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Założyciel Tadeusz Romanowicz. 


Rok 1908. 


Nowy rok rozpocznie się dla Władz auto- 

nomicznych pod hasłem reform w gospodarce 
drogowej. Wielkie trudności będzie mieć do po- 
konania Wydział powiatowy z wejściem Ww 
życie nowej ustawy drogowej. Należy dopro- 
wadzić na wszelki sposób do tego, bv Naczelnicy 
amin i tychże zastępcy, sekretarze gmiani, a 
bezwarunkowo i wszyscy przełożeni obszarów 
dworskich, należycie obeznali się z przepisami 
i duchem nowej ustawy drogowej. Należy raz 
przecież zrozumieć potrzebę poprawy dróg i 
skutecznie pracować nad tem, by i w Galicyi 
zapanowały w tej mierze lepsze stosunki. Gdzie 
brak dobrych dróg, tam i dla kultury brak przy- 
stepu. Nowe przepisy budownicze, o polowaniu 
i tyle innych ustaw nowych należy również 
wprowadzić w życie. 
„Gmina* jake pomocniczy organ naukowy może 
tu wielce ułatwić pracę; lecz zależy to od wpro- 
wadzemia jej do kaneelarji gminnych i obsza- 
rów dworskich. Zależy to także od ześrodkowa- 
nia w „Gminie“ pouczeń objaśnień, uwag prak- 
tycznych. 4 

„Ze strony kierownictwa „Gminy“ może być 
tylko jedna droga użytą, ta idziemy. 

Prosimy o współpracownictwo w „Gminie“ 
o popieranie jej, rozszerzaniem pomiedzy inte- 
łigentnymi fnakcyotaryuszami i reprezentan- 
tami powiatów, emin i Przeleżeństw obszarów 
dworskich. 7 

Rok 1908 może wtedy i u nas dać krajowi 
crgan naukowy, stojący na wysokości zadania. 
Cel piękny. i godzi się chcieć go osiągnąć, 

„Gimina” rozpoczyna z niniejszym numerem 
szósty rok istnienia pod obecnem kierownic- 
twem. - Jesteśmy świadomi jej niedostatków., 
lecz poprawa całości zależy ad poparcia „Gmi- 
ny. w roku 1908 bedzie „Gmina“ jak doląd 
wychodzić co tygodni z letnią przerwa waka- 
cyjną. w roku 1908 wyjdzie atoli co najuniej 
40 numerów „Gminy“ i ile możpóśtś! Tażo części 


„Podręcznika dla władz autofómięgfitych". 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Maryan Orłowski. 


Obecnie z uwagi na doniosło.ć przepisów 
nowej ustawy drogowej podajemy dla nauki 
i prak yki komentarz do ustawy dro- 
vowej, o ile ona dotyczy chowiązków Naczelni- 
ków gmin „ przełczonych onszarów dworskich 
Jest to praca oryginalna, wyczerpująca przed- 
miot. Jest to studyum ustawy drogowej opra- 
cewane z możliwą starannością, popularne, do- 
kładne. Kierownictwo „Gminy“ dołożyło dużej 
i wytrwałej pracy by podać w czas potrzebne i 
niezbędne teraz wiadomości i objaśnienia do u- 
stawy drogowej. Idzie tem samem ua rękę Wy- 
działowi -krajowemu i powiatowym. Wyprze- 
dza ich pracę na tym polu. Ułatwia ją. 
Kierownictwo pozwala sobie zaznaczyć , że to 
praca niełatwa. Być może, że „akc  studyum 
znajdzie oma krytyków i komentatorów, co be 
dzie tylko bardzo pożądanem dla nauki. To 
pewne, że jako praca sumienna powinna na to 
zasłużyć, by ten komentarz w interesie służby 
drogowej znalazł sie i był pilnie czytany we 
wszystkich binrąch Zarządów drogowych ji 
gminnych. 


W końcu nprasza Wydawnictwo „Gminy“ 
o zawiadomienie, że dotychczas odbierająca 
„Gminę* władza będzie ją nadal odbierać, bv 
można ustalić liczbę prenumeratorów na rok 
1908 i sporządzić drukowane adresy dla stałych 
odbiorców. p 
Za takich pozwala sobie Wydawnictwa 
Gminy“ uważać tych. którzy zatrzymują ni- 
niejszy numer „Gminy* 


_ Na zegarze dziejów "*skazówka posuneła 
się o jedna kreskę. Rok 1907. pełen tylu do" 
niosłych wydarzeń historycznych przewrotów 
i zmian w stosunkach międzynarodowych, € 
także niestety i tylu nowych 'ciosów, wymie- 
rzonych przeciw narodowi polskiemu, należy 
juź do przeszłości. Stoimy wobee sfinksowych 
wrót nadchodzącego roku. Co przyniesie nam 
ten wielki Nieznajomy w życiu „olitycznem 
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społecznem i prywatnem? Jakie zagadki kryje? 
Jakie zagadnienia rozwiąże? oto pytanie, nasu 
wające się dzisiaj uporczywie, boć przyszłość 
jest zawsze tajemnicza i niezbadana, Rok no- 
wy to Lylko znak dzielący nieprzerwany lań- 
cuch wydarzeń, w którym niema żadnych 
przerw* gwałtownych i w którym każde ogni- 
wo jest następstwem poprzednich. 
wskazówką, czego mamy oczekiwać od przy- 
szłości, jest to co nam przyniosła przeszłość. 
Zamiast odczytywać tajemricze hieroglify roku 
1908, uprzytomnijmy sobie choć pobieżnie jak 
zapisał się w dziejach rok 1997. 

Polska w r. 1907, 

Dla narodu polskiego, pomijając (Galicję, 
której rozwój kroczy spokojną droga normal- 
nej ewolucji stosunków poiityczno-spolecznych 
— rok1907 był rokiem ciężkich zawodów i;do- 
tkliwych ciosów. W zaborze pruskim przy- 
niósł ostateczne „zwycięstwo rozbeslwionego 
Ilakatyzmu i szereg ohydnych gwaltów anti- 
polskich. («Gdy w pierwszej połowie roku ubie- 
glego wygasł t. zw. „sirejk szkolny“ w Poz- 
nańskiem pod presją pałek pedagogów prus- 
kich i okrutnych wvroków sądowych, ostatnie 
jego dni zaznaczyły się niebywałym w dzie- 
jach całego świata zamachem na własność 
polska i język ojczysty Polaków. liząd pruski 
wystąpił z dwoma bhaniebnymi projektami 
ustaw antipolskich: w parlamencie niemieckim 
z nową ustawą o zgromadzeniach pozbawiającą 
Polaków ich języka w życiu pnblicznem, 
oraz w sejmie pruskim z ustawą o wywłasz- 
czeniu Polaków. Zbyt świeżą mamy w pamię- 
ci to nowe pogwałcenie praw wszyst. ludzkich 
i boskich, sby petrzeba było szerzej nad tem 
się rozwodzić.zaznaczamy tylko, że ustawa o wy- 
wł szczeniu została już przyjętą przez komisję 
sejmowa. Ostateczne uchwalenie obu zbrodni- 
czych prejektów w plenum sejmu iparlamen- 
tn będzie udzialem nowego 1908 roku. będzie 
on leż rokiem historycznym i dla narodu pol- 
skiego i dla Prus. Nam przyniesie nowe cię- 
żkie próby, które jednak przetrwamy, jak prze- 
trwaliśmy tyle innych burz. Dla Prus stanie 
się fatalnym momentem wyjścia na pochyla 
drogę pospolitych rozbojów i takiego zdepra- 
wowania, które musi zemścić się przedewszy- 
stkiem na krzyżackich gwałcicielach zagraża 
jących nie tylko Polakom, ałe całej cywilizacji 
i kulturze chrześcijańskiej, 

Dla zaboru rosyjskiego rok 1907 był ro- 
kiem rozczarowania i rozwianych złudzeń. W 
Królestwie Polskiem po krwawych ofiarach „kon 
stytucji* rosyjskiej, wszedł on pod znakiem sta- 


Najlepszą , 


nu wojennego. Rządy wojskowe obcinały jedne 
po drugich pozostałości „okresu wolnościowe- 
go“. Swoboda zebrań i związków, wolność pra- 
sy, pod obuchem administracyjnych kar zosta- 
ły zredukowane do zera. Wreszcie w czerwcu 
roku ubiegłego rząd rosyjski dokonał pamię- 
tnego zamachu stanu, ogłaszając nową ordyna 
cję wyborczą, która w Królestwie Polskiem 
zredukowała liczbę posłów polskich do śmie- 
sznej cyfry ll-tu, a na Litwie i Rusi przez do 
wolne manipulowanie kurjami i oszustwa wy- 
borcze prawie uniemożliwiła wybór Polaków. 
To też w trzeciej Dumie reprezentacja polska 
(z Królestwa, titwy i Rusi) liczy zaledwie 15 
posłów, podczas gdy w poprzednich Dumach 
do 60! 

Wobec Polaków w sferach rządowych za- 
panował prąd coraz bardziej wrogi. Panami 
położenia stali się „prawdziwie“ rosyjscy dzia- 
łacze, których atipolskie denunejacje znajdo- 
wały ehętny posłuch w Petersburgu. 

Z ich podszczuwania wygnano z Wilna 
ks. biskupa Roopa, zgwałcono ukaz tolerancyj 
ny i zaczęto znów prześladować „polską n:u- 
ke“. W Królestwie Polskiem zamknięto to- 
warzystwo „Sokół*, a koniec roku ubiegłego 
upamiętniono najdotkliwym ciosem: zamknię- 
ciem Macierzy, jej szkół i zakładów oświalo- 
wych. 

W r. 19)8 możemy więc oczekiwać, że 
reakcja posunie się jeszcze dalej. będą to 
jednak ostatnie wysiiki nieprawości, a jeśli 
rząd rosyjski, pod wpływem zdrowych pra- 
dów społeczeństwa nie zawróci z tej drogi 
zajdzie znów nad przepaść nowej (uszim y. 


Ausirpa wr. 1907, 


Dla Austrvi był rok 1907 okresem próby 
politycznego życia w  zdemokratyzowanych 
kształtach i pod wpływami nowych haseł i 
idei. Niewątpliwie zaznaczy sie ten rok w jej 
historyi niezwykle wzinożoną intenzywnością sił 

wszystkich czynników politycznych, narodo- 
wych i społecznych: Cechami jego były przytem 
niepewność i z niej wplywające zdenerwowanie, 
co spowodowało kalejdoskopowy bieg wypad- 
ków politycznych, kierowanych wie tyle logiką i 
wolą ludzi, ile przypadkiem, nastrojem i tem- 
boramentem jednostek i stronnictw. 

Z próby wyszła Auslrya wzmocniona, skon- 
solilowana, a przedewszystkiem z wielkim za- 
pasem energii i zapału do reformowanią zanie- 
dbanyaclt dziedzin życia państwowego. Jeżeli 
zestawiny stansAustryi np. z r. 1903 z obecnym 
io zadziwić nas musi obecne zdrowie państwa, 
tak polityczne jak i gospodarcze. Czyżby już 


Nagg 


miały ustępować te czynniki, które dotąd two- 
rzyły wewnętrzną lustorve Austryi, wywołujące 
stałą gorączkę i wzburzenie organizmu pań- 
stwowego? Kronika ubiegłego roku zdaje się po 
twierdzać to przypuszczenie. Parlament stary 
kuryalny choć tkwiący korzeniami jeszcze w 
dawnej epoce już stał pod wpływem „nowej 
ery”. W przeciągu miesiąca załatwił kilkanas- 
cie spraw ustawodawezych. Nastąpił potem 
pierwszy w Austryi okres wyborów powszech- 
nych. Cechowały go: rozlewna, nieznająca taniy 
fala agitacyi, pierwsze wielkie zetkniecie się 
masowych instynktów, uczuć, pożądań. gwalto- 
wne uświadamianie sfę miewyrobionych poli- 
tycznie tłumów 1 głuche ieh wrzenie przy sza- 
lonych rzutach ku nieznanym światom... Wy- 
bory odsłoniły slinksowe oblicze masy. Do 
parlamentn wkroczyli jej najwięcej typow! 
przedstawiciele, ludzie z programami dla tlu- 
mów, stronnictwa o szerokich światopoglądach. 
W programach tych stronnictw uwydatniło się 
najjaskrawiej pierwsze pożadanie tłumów 


lepszego bytu ekonomicznego; przemożne da- 
wniej hasło nacyonalizmu ntrzymało się tylko 


dzięki ciągłemu podsycaniu i wytężonej agita- 
cyi, straciło jednak swoje ostrze. 

Odraz.u zarysowała się większość katolicka 
w parlamencie. Ośrodkiem jej stali się chrzes- 
cijańsko-spoleczni. Obok nich ugrupowali sie 
katelicy włoscy południowo słowiańscy, kluby: 
polski i czeski, Na pozór to dawny „żelazny 
pierścień, atoli tylko na pozór. Silna demokra- 
tyczna myśl stronnictw katolickich Austryi bę- 
dąca wyrazem woli wyborców, zmusiła dawną 
lewicę niemiecką do przystąpienia do większoś- 
ci. Utworzyła się wiec wiekszość pracy z naj- 
pracowitszymi na czele. Poza nią zostali tylko: 
rozbici wszechniemey, radykałi czescy, Rusini 
i socyaliści, a więc grupy, które nie chcą uznać 
zasadniczo pracy w obecnych warunkach. W 
tej większości o różnych programach odgrywa 
rolę polubownego sądu gabinet parlamentarny. 
Tem zbliża się parlament austryacki do wzorów 
zachodnieh. 

Mimo wszystkich wymienianych zwykle 
przyczyn pozostaje jeszcze niewyjaśnionym ów 
olbrzymi sukces myśli państwowej w obecnej 
Izbie. Mistoryk późniejszy, patrzący zdala na 
tę epoke, dojrzy zawsze inne jeszcze czynniki o- 
beenie działające. Do nich należeć będzie ów 
dziś nieuchwytny nastrój społeczeństwa, uczucie 
znużenia i nadzieja czegoś lepszego. Tem tłóma 
czyć nalezy gładkie uchwalenie budżetu austrv- 
uckiego i wspólnego i tej tak ciężkiej ugody z 
Węgrami. Równocześnie zmniejszono jeden z 
przykrych ciężarów : pośredni podatek od cukru. 
Judżet państwa przedstawia się mimo tego ko- 
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rzystniej niż kiedykolwiek. Wobec takich suk- 
cosów finansowych blizką się wydaje sanacva 
finansów krajowych i ogólne zwolnienie śruby 
podatkowej, któreby zmniejszyło obecną droży- 
zne. Uchwalenie znanego wniosku dra Luoger: 
zbliżyło również ehwiłę, gdy Anstrya wejdzie w 
okres socyalnej polityki ku czemu ustanowiono 
osobne ministerstwo w Wiedniu. Oświadczaja 
się za nią i stronnictwa i rząd. Pozatem pod- 
nieść należy ustanie na czas obeeny kłótni 640 
sko-niemieckiej i pierwsze kroki rzadu do jej 
nsuniecia. 

Maszyna parlamentarna okazuje się więc 
na ogół po ostalniem jej odnowieniu bardzo wy- 
dajna i pracowita. 

Pa uchwaleniu zmiany regulaminu, które 
ma nastąpić w roku 1908, parlament austryacki 
stanie się naprawdę czynnikiem docydnjącym w 
państwie, 


Pierwsze czynności z powodu wejścia 
w życie ustawy drogowej. 


Wydział krajowy Jako najwyższa instancja 
a wedziały pow. jako I instancja w sprawach 
drogowych maja obecnie do speln.enia ważne- 
czynności aby w prowadzić w ruch caly apa- 
rat drogowy skonstruowany nowa ustawą dro- 
gowa. 

Zwlaszcza wobee braku rozporzedzeń wy 
konawcezyeh do tej ustawy. utykać będa nieje- 
dnokrotnie i same władze bedace mstancjami a 
wieć wladze orzekajace. Cóż dopiero mówić o 
Przełożonych obszarów dworskich i naczelnikach 
gmin nicobeznanych z treścią 1 komentowaniem 
ustawy. 

Nawet dla zawodowych komentatorów pra- 
wa nasuwają sie przy studyowaniu obowiazuja- 
cego obecnie prawa drogowego liczne watpli- 
wości. Zapóźno na uwagi co do samej struktu- 
ry i owego starorzymskiego „ratio legis“. Trze- 
ba się liczyć z tem. że nowa ustawa drogowa 
musi być wykonana., Należy zatem przedewszy= 
stkiem postarać sia o dobry komentarz ustawy 
drogowej. 

Kierownietwo  „„GFimuty” opracowało pierw- 
szy taki komentarz. Nie krytykujae ani na jote 
tekstu ustawy. komentarz opracowany dla użyt- 
ku naczelników gmin i przelożonych obszarów 
dworskich wprowadza tychże w ich urzędowanie 
pouczającć o ich obowiązkach i komentując prze- 
pisy ustawy zgodnie z tekstem i duchem usta- 
wy. 

Może kto napisze lepszy komentarz. Tylko 
życzyć sobie tego można. lecz zanim to nasta- 
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pi moga wydzialy z zupelnym spokojem poru- 
czyć członkom zarzadów drogowych. I wszyst- 
kim bioracym udział w administracji drogowej. 
by korzystali z objaśnień i wzorów opracowa- 
nych rzeczowo i ściśle wedle nauki i zasad pra- 
wnych w Gminie". 

Już podany komentarz o którym mowa a 
który podajemy w tekście najblizszych numerów 
„Gminyć, może ulatwić dalsze badania i pogle- 
biania znaczenia ustawy. Może ułatwić wydanie 
uzupełniających okólników celem gruntowniej- 
szego pouczenia interesowanych lub obowiaza- 
nych czynnników. 

Sadzimy zatem. że Wydziały ulatwia sobie 
główne zadanie objaśnienia nowych przepisów 
tem że porucza czlonkow zarządów drogowych 
i wszystkim organom administracji drogowej by 
gruntownie wczytywali sie w tekst sam i u- 
stawy drogowej a ponadto w objaśnienia o któ- 
rych wyżej mowa. 

Wydział krajowy rozesłał Wydzialom pow. 
po 2 egzemplarze ustawy w raz z okólnikiem 
podanym w Nr. 32. Przedstawikiśmy w krótkiej 
drodze gdzie bylo potrzeba, że dotyczacy tekst 
ustawy drogowej jest blędny. Za wiele popra- 
wek by warto poprawiać. Wydzial krajowy przy- 
gotowuje nowy duży naklad rzeczonej ustawy. 
w obec czego wydaw. „Gminy uważa za mie- 
potrzebne powtarzać tekstu ustawy, skoro i tak 
wydział krajowy jako naczelna wladza drogowa 
jest obowiazanym do bezplatnego zaopatrzenia 
w istawę wszystkich majacych udzial w admi- 
nistracji drogowej a zatem 1 wszystkich ezłon- 
ków Zarzadu drogowego. 

Dalej będa musiały Wydzialy powiatowe 
udecydować o sprawie ewentualnego ponownego 
przekładania  preliniinarzy drogowych, dostar- 
czenia Zarzadom drogowym potrzebnych dru- 

„ków i ksiąg 1 poleeonia usnanięcia z biur starych 
wadliwych i niepotrzebnych obecnie druków. 

Ważną sprawa jest kwestja obliczenia wply- 
wów z wykupna prostacyj drogowych i należy- 
tości stad pozostalych. Nowa ustawa drogowa 
nie o tem nie postanawia. natury prawa ey- 
wilucgo należytości te w myśl ustawy są płyn- 
ne i ściagalne po dzień 1 stycznia 1905. 

Z natury jednak nowego prawa drogowego 
możnaby wyprowadzić konsekwencję. że detyeh- 
czas lieodrobione i niewykupione robocizny nie 
powinny być ściąganemi lecz z uwagi na nową 
ustawę drogowa odpisanemi. 

Pozostałości kasowe o ile mezostaly 
eze zużytemi należałoby zwrócić tym którzy za- 
placili. Lecz to byłoby z kzzywdą dla tych któ- 
rzy je odrobili. 

Wobec tego stanu istotnego 
obecnie pozostalości kasowe z szarwarków raczej 


Josz- 


należy wiec 


w celié do funduszu powiatowego. Jest to zre- 
sztą ważna kwestja prawna. nawet prawnikowi 
trudna do roztrzygnienia. 

Dlatego dotychczasowe Zarzady drogowe 
powiuny z wielkim pośpiechem przedlożyć wy- 
dzialom powiatowym zamknięcia drogowo ra- 
chunkowe wraz zwszelknni alegatami. ksiegami 
rachunkowemi i spisami obowiazanych do pre- 
stacji drogowej, tudzież z eala pozostalościa ka- 
sowa. Natomiast Wydzialv powiatowe powinny 
przeprowadzić ścisla kontrole. ksiegi i wykaz 
zatrzymać w biurze Wydziału przez pewien 
czas do umożliwienia przyszłych reklamacyj. i 
do ewentualnego dalszego zarzadzenia Wydzia- 
lu krajowego. który mialby wdzieczne zadanie 
doprowadzenia jak najspieszniejszego zerwania 
z dawna gospodarka drogowa a zaprowadzenia 
wo miejsce starych — do papierni kwalifikuja- 
cych sie ksiag — ksiąg i druków nowvceh. 

Dalsze uwagi co do czynności Zarzadów 
drogowych znajduja sie w komentarzu p. te n0- 
bowiazki naczelników gmin i przełożonych oh- 
szarów dworskich wedle nowej ustawy dr” 

Tam i powyżej wyszczególnione czynności 
byłyby najpilniejszemi do załatwienia w najbliż- 
szych ślniach. 


Wczczenie pamięci Dunajewskiego 
przez miasto. 


Z powodu śmierci Juliana Dunajewskiego 
odbyło się onegdaj o godz. + po południu nad- 
zwyczajne posiedzenie Rady m. Krakowa, ce- 
lem uczczenia pamięci ztnarłego. 

Prezydent miasta dr. 1.60 uczcił pamięć 
Juliana Dunajewskiego następnjacen przemó- 
wienieln: 

Zmarły wielki maż stanu był jedna z naj- 
wybitniejszych i  najznako:nitszych  poslaci 
wśród polityków polskich doby porozbiorowej. 

(ady jako poseł sejmowy, a później jako 
poseł do parlamentu rozpoczał działalność na 
szerszej arenie życia pubiicznego, kraj *nasz, 
traktowany od wieku po macoszemu przez 
rząd centralny i wyzyskiwany na każdym kro- 
ku przez państwo, z którem go losy Opatrz- 
ności związały, znajdował się w stanie zujeł- 
nego upadku pod względem gospodarczym i 
kulturalnym. 

Zyblikiewicz jisał wówczas w swym pa- 
miętniku, że prócz kilkunastu tysięcy rodzin — 
niema prawdziwych, t. j. narodowo uświado- 
mionych Polaków w (ialicji, niema organicz- 
nie zbudowanego społeczeństwa, są tylko kla- 
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sy ludności wzajemnie się nierozumiejące i 
wzajemnie się nienawidzace. 

Stara zasada cenural' stycznej austr. biuro- 
kracji: „divide ct impera“ nie znalazła nigdzie 
tak łatwego do zdobycia terenu, jak niestety 
w naszym kraju, zdemoralizowanym przez 
wiekowy ucisk cbcego, a narodowi polskiemu 
wrogiego rządu. 

Daunajewski z wieloma innymi stanał do 
szeregu, by w zmienionych na szczęście wsku- 
tek nadania konstytucji warunkach rozpocząć 
zmudna, długoletnia i niezawsze wdzięczna 
pracę nad odrodzeniem tej dzielnicy naszej 
Ojczyzny. 

W Sejmie zwrócił ogólna na siebie uwagę 
jako inicjator i wnioskcdawca projektu zasa- 
dniczej reformy publicznej administracji, pole- 
gajacej na organicznem zespoleniu pierwias- 
tka obywatelskiego z rządowym, przy jedno- 
czesnem wprowadzeniu zasady odpowiedzial- 
ności namiestnika wobec Sejmu. 

W purlemencie rozwinął świetna pod wi - 
| ma wzgiędami działalność jako pierwszy pol- 
ski minister finansów państwa austvackiego i 
najwybitlniejsza zarazem polityczna siła gabine- 
tu hr. Taltego, którego niezapomnianą zaslu- 
ga pozostanie, iż zdułał przy współudziale Du- 
najewskiego złamać dotychczasową hegemo- 
nię centralistów niemieckich, mieniących się 
fałszywie cbrońcami wolności i konstytucyi. 
Niezwyklym talentem linansowym i admini- 
nistracyjanym zdobył w parlamencie, w rzą- 
dzie centralnym, a potem w państwie całem 
uznanie dla polskiej pracy i polskiej polityki. 
Zelazua konsekwencja, która nie zawsze zje- 
dnywała sympatję szerszego ogółu, porządko- 
wał finanse państwa, słynacego z chronicz- 
nych deficytów i braku wszelkiego systemu w 
gospodarstwie skarbowem. 

Na stanowisku swem urzędowem nie za- 
pomniał jednak Duanajewski, iż jako Polak ma 
leż specjalne obowiazki wobec kraju i naro- 
du. Stwierdził to czynem w chwili, gdy cho- 
dziło o uregulowanie galicyjskiego długu in- 
demnizacyjnego, o sprawiedliwy rozkład pcda 
tku gruntowego między kraje koronne, o bu- 
dowę kclei żelaznych w (ialicji i t. p. Z tego 
powodn narażony był na najcięższe paciski ze 
strony nienawistnej sobie niemieckiej prasy, 
która wyp.minała mu ustawicznie rzekomą 
100-milionowa darowiznę długu indemnizacyj- 
nego na rzecz (Galicji. 

Gdy w polityce g.binetu hr. Taffego zary 
sowal się pewien zwrot ku partjom niemiec- 
kim, Dunajewski składa dobrowolnie swój u- 
rząd, nie godząc Się na tak zasadnicza zmia- 
ne swojego programu politycznego. 
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Pragnac, by Kraków w godny sposób uczcił 
zaslugi zmarłego polskiego męża stanu, prezy- 
djum miasta przedkłada świetnej Radzie miasta 
wniosek o nazwanie części miastaż Pedwala 
ciągnącej się się od ulicy Karmelickiej do ul. 
Łobzowskiej „ulicą Juliana Dunajewskiego”. 

Rada miejska jednomyślnie wniosek przy- 
jęła. 


Kronika. 


RADA GMINNA W MONASTERZYS- 
KACH uchwaliła jednogłośnie dnia 13 bm. na- 
dać obywatelstwo honorowe p. Ludwikowi Ber- 
nackiemu & k. Radcy Namiestnictwa i Staroście 
w Buczaczu w nznaniu Jego wielkich zasług c- 
koło regulacyi i odbudowania miasta po wielkim 
pczarze, który je w roku 1903 dotknął. 

W pierwszym rzędzie bowiem Jego nad- 
zwyczajnej pieczolowitości ma to miasto zawdzię 
czyć, że przez wyrobienia znacznej subwencyi 
rządowej, przez oględne kierownictwo sprawami 
regnulacyjnemi mogło się miasto podnieść do rze 
du miast ozaaczających się domami ogniotrwa- 
le wybudowanymi i estetycznie wyglądających. 


Do tego numeru „Gminy” jest dołączony 
pierwszy arkusz „Podręcznika dla Władz aut.“ 
z części „drogowe prawo“ Lruktującej o po- 
winnościach Zarządu drogowego. Forma pytań 
i odpowiedzi odpowiada wymogom i łatwej 
nauki i celom egzaminucyjnym. 

Konkurs na podanie dcbrego wzoru pro- 
tokołu lustracji przedłuża się do końca b. m. 
Dotychczas wpłynęła — jedna praca! 

Nowy rok dawniej v różnych stronach świata. 

Nie zawsze i nie wszędzie obchodzono Nowy 
rok d. l-go stycznia, u wielu bowiem narodów 
uroczystość ta przypada na dzień wiosennych i 
jesiennych porównań lub też zimowych i letniel 
przesileń. 

Rok cywilny ateński rozpoczynał się pod- 
czas przesilenia dnia z nocą. Numa Pompiljusz 
oznaczył początek roku na wiosenne porówna- 
nie. Pierwsi chrześcijanie zaczynali rok w ró- 
żnych porach: w Tyrze — 19-go października, w 
Heliopolis — 23-go września w Kapadocji 12-go 
grudnia, w Arabji 22, marca, a w całej prawie 
Grecji w Rzymie i zachodnich prowincjach 
państwa rzymskiego, pierwsi chrześcijanie za- 
stali już kalendarz juliański, początek więc roku 
1. stycznia i miał 366 dui. Nie wszędzie przy- 
jęto jednak tę datę za początek roku. Według 
bizantyjskiej, czyli komstantynopolitańskiej ra- 
chuby czasu, która wraz z obrządkiem kościoła 
greckiego przeszła do Rosji, początek roku przy- 
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padał na d. 1 września. Dopiero Piotr Wielki 
przeniósł go w 1700 roku na dzień 1 stycznia. 

We Franeyi w wieku piętnastym obcho- 
dzono Nowy rok w d. 1. marca, a za panowania 
Karolingów, w d. 26 grudnia; rachubę od 1. 
stycznia rozpoczęto w r. 1563; podczas jednak 
rewolucyi francuskiej przeniesiono początek 
roku, ezyli Vendemiaire, na jesienne parówna- 
nie dzia z nocą, d. 22-go września, co trwało 
od r. 1792 do 1806, poczem powrócono do kalen- 
darza nowego stylu (gregerjańskiego. 

Z państw europejskich najpóźniej, bo do- 
piero w roku 1752, Anglja przyjęła dzień 1. sty 
cznia, jako datę rozpoczynającego się roku; aż 
do daty powyższej uważasto tam za początek ro- 
ku dzień dzień 26-ty marca. 

Początek r. 1908 według starego stylu przy- 
pada o 13 dni później tj. w d. 14 styeznia; różni- 
ea ta wzrasta o 3 dni co każde 400 lat. W wieku 
szesnastym wynosiła dni 10. od roku 2200 wyno- 
sić będzie 15 dni, po latach 12.300 — 3 miesiące, 
a po upływie 48.900 lat, cały rok, czyli, że wtedy 
kalendarze ebndwu stylów zrównaja się, o ile, 
rozumie się, przedtem nie nastąpi odpowiednia 
poprawka w kalendarzu juwiańskim. 

Prócz nowego i starego stylu, z któremi naj- 
częściej zdorza się nam spotykać, należy zazna- 
czyć jeszcze dzień, w który rozpoczynają No- 
wy rok narody, posiłkujące się innemi kalenda- 
Erai 

Dzień 1-szv września stanowi początek roku 
7217 ery bizantyńsk: autor jej uiewiadomy. Hra 
ta podaje stworzenie świata na r. 5508 przza 
Nar. Chr.: według niej rachowano lata w caiem 
państwie wschodnie, patryarchowie wydawai: 
swoje rozporządzenia, historycy kładli daty wa- 
żaiejszych wydarzeń. Ze wzgledu na jednostaj- 
ność rachuby i rozciągłość na kilka tysięcy lat 
przed erą chrześcijańską, era bizautyńska bywa 
i obecnie używana przy zamianie dat z jednej 
ery na drugą. 


Wiadomości urzędowe. 


KONKURS. 


Niniejszem na mocy uchwały Rady gmin- 
dej z dnia 12 grudnia 1907 ogłasza się konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego z roczną 
placą 1000 keron tudzież poborami op:at za o- 
ględziny bydła na rzeź i mięsa 

Weterynarz miejski jest obowiązany nadzo- 
rować targi i jarmarki oglądać bydło i mięso w 
rzeźni miejskiej i przeprowadzać rewizyę, ile 
razy zażąda tego władza, oraz załatwiać sprawy 
biurowe z urzedem tym połączone . 


Podania zaopatrzone w dyplom na lekarza 
woterynaryi . metrykę krótki życiorys świadec- 
two zdrowia należy wnieść na ręce podpisanego 
Magistratu najpóźniej do 15 stycznia 1908. - 

Pesada powyższa zostanie na razie nadaną 
prowizorycznie na rok jeden: po roku zadawal- 
niającej słnżby może nastąpić stabilizacya 
prawami przyznanemi statutem dia urzędników 
miejskich. 


MAGISTRAT KRÓL. WOLN. MIASTA 
Dobromi! dnia 19 grudnia 1907. 


Dr. Gwiklicer m. p. 


KONKURS. 


Gmina miasta Gzehowa ogłasza konkurs na 
posadę podleśniczego za wynagrodzeniem w 
kwocie rocznej 600 koron, walne  pomieszkanie 
opal, dochód z pniakowego, 2 morgi gruntu pod 
uprawę i paszę dla dwóch krów. Wymagany 
egzamin leśniczy niższy i 2-letnia praktyka 

Termin do wnoszenia podań upływa 15 sty- 
cznia 1908. 

Czchów, dnia 20 grudnia 1907. 

Józef Nowak burmistrz 


KONKFRS. 


Zwierzchność gminy miasta Sieniawy roz- 
pisuje konkurs na posadę sekretarza gminnego, 
Ubiecający się o te pesadę, wykazać mają obok 
zwykłych wymaganych warnaków egzamiu kwa 

Hfikacyjny dla sekretarzy miast ustawą tą 
przepisany. 

Z posada ią połączona jest roczna plica 
1200 koron, oraz obowiązek inspektora policyi. 

Posada nadana zostanie jrowizo.ycznie Ba 
rok jeden, poczem w razie kwalnikacyi kaiuy- 
data nastąpi stabilizacya. 

Podania wnosić należy na ręce Źwierzch- 
ności gminnej miasta Sieniawy najdalej do 10 
stycznia 1908 roku. Nieuwzglednione podania 
pozostaną bez adpowiedzi. Należy także podać 
wiek. 

BURMISTRZ. 


OGŁOSZENIA. 

Lesnik lat 25. 4 pod prusaku, z ukończoną © sba 
jednoroczną. tachosem wyksz ałceniem oraz dobremi 
świadectwami poszukuje stanowisza. Łask of:r. przyj- 
muje-p. Stan. Tomaszewski. K-aków. św. Kr:syża |. 7. 

Dla syna większego posiadacza ziemi z pod prusa- 
ka, liczący lat 27, dobrze polecon ‘go. sumiennego i pra- 
cowitego, z ukończoną słu bą wojskową poszukuje się 
jakiegokolwiek stanowiska w gospodarstwie ziemskiem. 
Fask. oferty przyjmuje p. St, Tomaszewski, Kraków, 
ul. Krzyża Í 7. 
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Otwaria reglamacya, wala GG opłaiy pocziowej, 


Do Ekspedycyi „GMINY 
KRAKÓW n. 


Rzecz ściśle urzędowa 
Wolna od opłaty poczt. 
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Reklamacya. 


Wzywa się Wydawnictwo „(iminy* o nadesłanie nam nieotrzy- 
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manych 
Numerów „Gminy“ z bezpłatnymi dodatkami 


Nę sam. | 

Z „podręcznika dla gmin“, części: 
a) „Parlamentarne prawo“ arkusze 1, 2, 5, 4, Okładka. 

A » „Przed komisja wyborczą” 
b) „Język urzędowy Władz aut.“ ark. 1, 3, Okładka. 
c) „Pocztowe prawo“ ark. 1, 2, 3, 4. 
d) „Polubowne sądy“. 
e) „Drogowe prawo—,, Obowiązki Naczelników gmin i Pr.ełożo- 


żonych obszarów dw.Ewedług* nowej ustawy drogowej”. (Dla prenume 


torów „Gminy“ w.r. 1908). 


2. 


Powieściowy dodatek tytulem premii 


dnin i 1O T 


Pieczęć urz. Podpis 


Ost. poczta 


Niepotrzebne wykreślić. 
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Drukarnia "Głosu Narodu. pod zarządem „SI. Tomaszewskiego w Krakowie. 


